
Najgorzej jest w czytelni – no-
torycznie zalewanej i zagrzybio-
nej. Przeniesie się ona zatem
do nowego lokalu w budynku
Mickiewicza 65.

Nasze czytelniczki, apelując
o działania na rzecz biblioteki
(List w sprawie Biblioteki na Sło-
wackiego) cytowały m.in. Jana
Pawła II: „Biblioteka jest instytu-
cją, która samym swoim istnie-
niem świadczy o rozwoju kultu-
ry.” Parafrazując, można by po-
wiedzieć, że brak biblioteki świad-
czy o kryzysie kultury właśnie.

Wypożyczalnia i czytelnia były
w Domu Kultury na Próchnika
od zawsze. Czytelnia posiadała
tak bogaty księgozbiór, że w
pewnym momencie władze dziel-
nicy zdecydowały się na wybudo-
wanie dla niej siedziby na ulicy
Duracza. Ponieważ ulica Duracza
stała się częścią Bielan, zdecydo-
wano o odrodzeniu czytelni
w centralnym punkcie Żoliborza
– Domu Kultury na Próchnika.
Czytelnia wróciła więc do swojej
starej siedziby.

Teraz czeka ją kolejna wypro-
wadzka, ale zapewne już bez po-
wrotu.

Budynek czytelni jest w złym
stanie technicznym, za co przy-
najmniej w części odpowiada
Warszawska Spółdzielnia Miesz-
kaniowa, bo dom kultury jest jej
po prostu niepotrzebny. Dla
WSM ma jedynie znaczenie ko-
mercyjne, czeka ona na sprzyja-
jący czas, kiedy w dzielnicy za-
padnie decyzja o zmianie prze-
znaczenia budynku na cele „nie-
kulturalne” i będzie tam można
postawić dom mieszkalny albo
np. hotel.

Sytuacja jest patowa, bo w pla-
nie zagospodarowania budynek
jest przeznaczony na cele kultu-
ralne, co właścicielowi uniemoż-
liwia zagospodarowanie zgodne
z rachunkiem ekonomicznym.
Spółdzielnia ma świadomość
wartości tego terenu, więc możli-
wość odkupienia budynku przez
władze dzielnicy można między
bajki włożyć – wartość rynkowa
nieruchomości w tym rejonie
to kosmiczne pieniądze. Dzielni-
cy zwyczajnie nie stać ani na
zakup, ani na remont zdewasto-
wanego obiektu.

Tak więc jeszcze przez długie
lata budynek będzie niszczeją-

cym, małowartościowym biurow-
cem, aż się może tak szczęśliwie
zdarzy, że się zawali.

I pomyśleć, że sześćdziesiąt lat
temu ten budynek zbudowała
spółdzielnia jako swój dom kul-
tury, a biblioteka, choć miejska,
powstała na bazie dawnej spół-
dzielczej. Niewyobrażalne…

Zasobom czytelni znajdującym
się w przyziemiu grozi fizyczne

zniszczenie. Andrzej Kawka,
rzecznik urzędu dzielnicy nie
ukrywa, że „wyprowadzka ma
charakter ratunkowy”. Nowe po-
mieszczenie czytelni ma po-
wierzchnię 120 m2 i księgozbiór
jest się tam w stanie zmieścić tyl-
ko przy wykorzystywaniu przesu-
wanych szaf. Przeprowadzenie
tam biblioteki byłoby zwyczajnie
niemożliwe, bo i bez niej ciasno-

ta w nowej czytelni będzie strasz-
na. Dlatego też powinna to być
lokalizacja tymczasowa. Tylko
skąd wziąć na Żoliborzu dobry,
gotowy lokal na czytelnię?

Rzecznik pociesza, że znajdu-
jąca się na Próchnika wypoży-
czalnia położona jest wyżej, więc
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Koniec czytelni na Próchnika
„Czytelnia Naukowa w Bibliotece Publicznej

na Żoliborzu opuści zajmowane przez siebie
pomieszczenia przy ul. Próchnika” – podaje
na swojej stronie urząd dzielnicowy. O sytu-
acji w bibliotece i czytelni na Próchnika alar-
mowały nasze czytelniczki Teresa Głowińska-
-Turos i Izabella Krzcińska-Mijalska.

fot. Teresa Głowińska-Turos i Izabella Krzcińska-Mijalska

dokończenie na str. 2



nie jest zagrożona i nie trzeba jej
przenosić. Prawda jest taka, że
gdyby trzeba było ją przenieść,
to to nie byłoby dokąd.

Mija już siedem lat odkąd
w „Informatorze” cyklicznie opi-
sywaliśmy historię niebudowania
domu kultury na Żoliborzu. To

wieloletnie zaniedbanie zaczyna
się mścić.

Starożytne biblioteki były,
z racji cen przepisywania ksiąg,
zawsze właśnie czytelniami. Te
wytwory cywilizacji helleńskiej
przestawały istnieć wraz z tą cy-
wilizacją, której podobno jeste-
śmy spadkobiercami. Niezwykłą
pamiątką po księgozbiorze
w Konstantynopolu jest „Biblio-

teka” – swoista bibliografia, no-
tatki z lektury ksiąg, które
w IX w. naszej ery czytał patriar-
cha Focjusz, skądinąd święty Ko-
ścioła Prawosławnego. Wydana
przed laty przez PAX, jest fascy-
nującym zapisem bibliograficz-
nym, zawierającym streszczenia
książek, których nigdy nie prze-
czytamy, bo zniszczyły je pożary
i wojny.

Na Żoliborzu mamy kłopoty
z zadbaniem o nasze biblioteki
w czasie pokoju i dobrobytu.
Może nie pozostanie po nas na-
wet bibliografia. Na stronie in-
ternetowej żoliborskiej bibliote-
ki w oczy kłuje napis: „Uwaga!!!
Awaria serwera! Serwisy biblio-
teczne nie działają poprawnie!”

Zbigniew Duszewski

Grupa rodziców i burmistrz
Krzysztof Bugla doszli do kompro-

misu – burmistrz złożył wniosek
o powierzenie Hannie Konwiń-

skiej obowiązków dyrektora szkoły
na okres jednego roku. Po jego
upływie zostanie przeprowadzony
konkurs, który wyłoni nowego dy-
rektora. Jednakże zgodę na to
kończące spór rozwiązanie musi
jeszcze wydać miejskie biuro edu-
kacji.

Ponieważ w maju bieżącego
roku nie został rozstrzygnięty
konkurs na dyrektora szkoły (je-
dynym kandydatem była urzędu-
jąca od dwudziestu lat dyrektor

Konwińska), kilkuset rodziców
podpisało protest, tym bardziej
że burmistrz Bugla opowiadał się
za powierzeniem tej funkcji innej
osobie.

Choć protest był bardzo licz-
ny, wszystko wskazywało na to,
że burmistrz będzie w stanie
przeprowadzić swoją pierwotną
wolę. Przyjął jednak kompromi-
sowe rozwiązanie. Plus dla bur-
mistrza za działanie chroniące
wytworzony kapitał społeczny
i ułatwiające ochronę dorobku
szkoły po nadchodzącej zmianie
dyrekcji.

Zbigniew Duszewski
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Bez sukcesu, ale z twarzą

Koniec sporu o Konwińską?
Przedstawiciele rady rodziców ze Szkoły Podstawowej nr 92

przy ulicy Przasnyskiej jeszcze niedawno zwracali się do człon-
ków innych rad rodziców o poparcie ich walki o utrzymanie Han-
ny Konwińskiej na stanowisku dyrektora szkoły. Ale oto zaska-
kujący zwrot akcji – nieustępliwy dotychczas burmistrz sam za-
proponował, by Hanna Konwińska pełniła funkcję dyrektora
w nadchodzącym roku szkolnym.

dokończenie ze str. 2

Koniec czytelni na Próchnika
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„Szanowny Panie Redaktorze
W Parku im. gen. Romualda

Traugutta, w miejscu uznawanym
za miejsce stracenia generała
i jego towarzyszy: Rafała Kra-
jewskiego, Józefa Toczyskiego,
Romana Żulińskiego i Jana Je-
ziorańskiego stoi krzyż i urzą-
dzone jest miejsce pamięci.

Pierwszy krzyż i istniejący
do dziś pamiątkowy głaz usta-
wiono tutaj już w 1916 r. Cztery
lata później – o czym informuje
napis na drugim kamieniu – po-
chowano tu pięć znalezionych
w pobliżu czaszek. Dzisiejszy wy-
gląd miejsce to zawdzięcza war-
szawskim rzemieślnikom z Ce-
chu Krawców i Rzemiosł Włó-

kienniczych, którzy w 1971 r. sfi-
nansowali budowę murków
i schodów.

Od prawie stulecia, rok w rok,
22 stycznia (w rocznicę wybuchu
powstania styczniowego) i 5
sierpnia (w rocznicę stracenia
pięciu bohaterów) zbierają się w
tym miejscu wszyscy, dla których
daty te coś znaczą.

W styczniowych uroczysto-
ściach biorą udział zarówno
przedstawiciele władz, jak i zwy-
kli mieszkańcy Warszawy i oko-
lic. Wówczas wyasfaltowany pla-
cyk w parku im. Romualda Trau-
gutta przy ul. Zakroczymskiej
(na przeciwko miejsca pamięci)
pełni funkcję parkingu.

5 sierpnia tego roku uroczy-
stości pod krzyżem były znacznie
skromniejsze niż styczniowe. Nie
było przedstawicieli miasta, ani
wielu innych instytucji. Były jed-
nak m.in. delegacje Cechu Kraw-
ców i Rzemiosł Włókienniczych,
przedstawiciele Muzeum Nie-
podległości, grupa byłych harce-
rzy z drużyn im. gen. Romualda
Traugutta i grupa mieszkańców
Warszawy.

Przybyli, jak co roku, zatrzy-
mali się na wspomnianym już
placyku w parku im. Romualda
Traugutta. W przeważającej

większości starsi ludzie wynieśli
z samochodów sprzęt nagłaśnia-
jący, krzesełka i inne akcesoria
potrzebne do odprawienia mszy
polowej. Wyładowali sztandary,
wiązanki kwiatów, znicze itp. O
godz. 17.00 rozpoczęła się msza.
Po kilku minutach na placyku
pojawiła się laweta przysłana
przez straż miejską w celu wywo-
żenia parkujących samochodów.
Jeden z uczestników spotkania
interweniował, poinformował
o odbywających się uroczysto-
ściach, co w zasadzie było zbęd-
ne, bo było je widać i słychać,

gdyż oba te miejsca dzieli odle-
głość nie przekraczająca 50 m.
Wskazał też, że jest 5 sierpnia
i straż miejska i inne służby mają
obowiązek wiedzieć, że jest to
święto i tego dnia co roku odby-
wają się jego uroczyste obchody.
Dysponent lawety wysłuchał wy-
jaśnień, sporządził notatkę, obie-
cał poinformować o sprawie
swoich zleceniodawców i odje-
chał.

Jak wiele innych rzeczy słuch
zmienia się na przestrzeni życia,
ale zmiany zazwyczaj występują
tak wolno, że na początku wcale
ich nie zauważamy. Dopiero, gdy
słuch zaczyna wpływać na nasz
sposób porozumiewania się z in-
nymi osobami, zaczynamy się za-
stanawiać, co się dzieje.

Skutecznym rozwiązaniem
otwierającym drzwi do świata
dźwięków, które wydawały się bez-
powrotnie utracone, może okazać
się aparat słuchowy. Współczesne

aparaty to bardzo zaawansowane
i zminiaturyzowane urządzenia,
potrafiące dostosować się do ubyt-
ku pacjenta. Wybór konkretnego
modelu aparatu w znacznej mie-
rze zależy od rodzaju ubytku słu-
chu, ale także od osobistych prefe-
rencji pacjenta i jego trybu życia.
W każdym przypadku specjalista
audioprotetyk zaproponuje naj-
lepsze rozwiązanie i pomoże do-
konać najlepszego wyboru.

„W ostatnich latach obserwuje-
my zwiększone zainteresowanie

pacjentów naszymi usługami. No-
szenie nowoczesnego, miniaturo-
wego aparatu słuchowego nie jest
już krępujące jak 10 czy 20 lat te-
mu, a jako najczęstsze przyczyny
dyskomfortu pacjenci wskazują
trudności w komunikowaniu się
z rodziną i znajomymi. Nowocze-
sne technologie nie ominęły apa-
ratów słuchowych, które wyposa-
żone są w bardzo szybkie proceso-
ry potrafiące czynić z dźwiękiem
prawdziwe cuda.” – mówi Izabela
Marczyk, dyplomowany audiopro-
tetyk z firmy Fonikon, która spe-
cjalizuje się w niesieniu pomocy
osobom niedosłyszącym.

Aparat słuchowy może przy-
nieść wielką, pozytywną i natych-
miastową różnicę. Bardzo ważnym
czynnikiem jest indywidualne za-
angażowanie pacjenta w proces
noszenia aparatu. Im więcej infor-

macji może on dostarczyć o swo-
ich odczuciach i potrzebach, tym
lepsze będą rezultaty.

W związku z trwającą promocją
pracownicy gabinetów audioprote-
tycznych firmy Fonikon zaprasza-
ją wszystkich zainteresowanych
na bezpłatne badanie słuchu oraz
konsultację audioprotetyczną. Ist-
nieje możliwość skorzystania z re-
fundacji NFZ i środków PFRON.
Osobom niepełnosprawnym pro-
ponujemy wizyty domowe. Z uwagi
na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne
umawianie wizyt.

Z tym artykułem badanie słuchuZ tym artykułem badanie słuchu
gratis oraz 5% rabatugratis oraz 5% rabatu
na aparat słuchowy.na aparat słuchowy.

Oferta ważna do 8 wrzesień.

Usłysz na nowo PPaarrtt  nneerr  OOttii  ccoonn  ––  nnaajj  lleepp  sszzee  aappaa  rraa  ttyy
ssłłuu  cchhoo  wwee  oodd ppoo  nnaadd 110000  llaatt

ul. Cegłowska 80,
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33,
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)
Posiadamy sieć 12

gabinetów na terenie 
całej Warszawy. 

Zapytaj o najbliższy gabinet:
22 392 76 19.

Trud no jest zde fi nio wać ta kie po ję cie jak „nor mal ne sły sze -
nie”. Ist nie je znacz na ró żni ca mię dzy zdol no ścią sły sze nia u no -
wo rod ka i na sto lat ka. Tak sa mo jak wy stę pu ją ró żni ce u lu dzi
dwu dzie sto -, czter dzie sto i sześć dzie się cio let nich.

dokończenie na str. 2

Zgod ny z pra wem ob ciach
Kie dy otrzy ma łem list od pa na Ada ma Ło ziń -

skie go, na po cząt ku uzna łem spra wę za nie wia -
ry god ną. Wi dzia łem róż ne ak cje na szej stra ży
miej skiej, łącz nie z tą na Kra kow skim Przed -
mie ściu w rocz ni cę tra ge dii smo leń skiej, ale to
o czym mó wią i pi szą świad ko wie wy da rzeń 
z 5 sierp nia po pro stu nie mie ści się w gło wie.
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Ja kież by ło zdzi wie nie uczest -
ni ków ob cho dów, gdy oka za ło
się, że o go dzi nie 19.15 wy wie -
zio no sa mo chód jed ne go z nich
– pa trio ty, któ ry przy jeż dża
pod krzyż od po nad pięć dzie się -
ciu lat. Po raz pierw szy spo tka ło
go ta kie „po dzię ko wa nie” za pa -
trio tycz ną po sta wę”.

Ty le frag ment li stu. Straż miej -
ska ca łą sy tu ację wi dzi ina czej:

„W opi sy wa nym przez Pa na
przy pad ku straż ni cy pod ję li in -
ter wen cję wo bec kie ru ją cych,
któ rzy nie sto so wa li się do obo -
wią zu ją ce go ozna ko wa nia dro go -
we go. Po jazd kie row cy, o któ rym
Pan wspo mi na zo stał usu nię ty
z dro gi w związ ku z par ko wa -
niem w stre fie obo wią zy wa nia

zna ku B36 z ta blicz ką T24, in for -
mu ją cą o usu nię ciu po jaz du
na koszt wła ści cie la. Kie ru ją cy
po jaz dem na ru szył więc prze pi sy
art. 130a ust. 1 pkt. 5 usta wy
Pra wo o ru chu dro go wym”.

Po szko do wa nym w zaj ściu jest
Ro man Woż niak, by ły dru ży no -
wy 150 WDH im. Ro mu al da
Trau gut ta. War sza wiak, eme ry to -
wa ny lot nik, dzien ni karz.

– Po fa ty go wa łem się na Smol -
ną, gdzie po in for mo wa no mnie,
że mój sa mo chód znaj du je się
na par kin gu na Sie kier kach i że
mu szę za pła cić man dat i kosz ty
ho lo wa nia sa mo cho du – opo wia -
da pan Ro man. Twier dzi, że po -
mi ja jąc ca ły kon tekst spra wy sa -
mo chód zo stał zho lo wa ny bez -
praw nie, po nie waż w myśl prze -
pi sów moż na by ło go zho lo wać

tyl ko w przy pad ku, gdy by stał
na uli cy lub chod ni ku. – „Za słu -
ży łem” co naj wy żej na blo ka dę
ko ła – do da je sar ka stycz nie.

Pan Ro man zło żył od wo ła nie
do ko men dan ta stra ży miej skiej.
Do wie dział się, że znaj dzie on
dla nie go czas 22 sierp nia. 

Pa nie Ko men dan cie, pro szę,
aby Pan nie ro bił ob cia chu so bie
i swo im lu dziom, ale za mó wił
na wła sny koszt la we tę i od wiózł
pa nu Ro ma no wi sa mo chód
pod wska za ne miej sce ra zem
z li stem ubo le wa ją cym nad za ist -
nia łą sy tu acją i prze pro si na mi.

Grze gorz Wy soc ki

Zgodny z prawem obciach
dokończenie ze str. 1

Po nad 10% upraw nio nych
do gło so wa nia miesz kań ców
War sza wy, żą da od pre zy dent
Han ny Gron kie wicz -Waltz re fe -
ren dum w tych spra wach. Zgod -
nie z pra wem o tym czy sprze dać
SPEC, czy pod nieść opła ty ma ją
zde cy do wać miesz kań cy a nie
wą ska gru pa urzęd ni ków i rad -
nych z nada nia Plat for my Oby -
wa tel skiej. Ak cja nie ma pre ce -
den su w na szym mie ście. Nie
uda ło się ze brać pod pi sów SLD
w tej spra wie. Ak cja PiS, wspar ta
dzia ła nia mi wie lu sto wa rzy szeń
lo kal nych i spo łecz nych w War -

sza wie, jest obec nie w po ło wie
dro gi do suk ce su. Na biur ku
Han ny Gron kie wicz -Waltz zna -
lazł się pra wo moc ny wnio sek
o re fe ren dum. Mu si się ono od -
być we wrze śniu. Te raz wy si łek
ini cja to rów po wi nien pójść w kie -
run ku prze ko na nia bli sko trzy -
krot nie więk szej liczby miesz kań -
ców do te go, że war to w tym re -
fe ren dum gło so wać.

Na Ocho cie ze bra no po nad 6,3
tys. pod pi sów. Ochoc ka Wspól -
no ta Sa mo rzą do wa sta nę ła
na wy so ko ści za da nia zbie ra jąc
po nad 3 tys. To na praw dę du żo.

Wy nik ten świad czy o du żej mo -
bi li za cji miesz kań ców na szej

dziel ni cy. Ten suk ces nie był by
moż li wy bez wpar cia Sto wa rzy -

szenia Kup ców Ba za ru Ba na cha.
Szcze gól ne po dzię ko wa nia na le -
żą się: Mał go rza cie Ro jek, An -
nie Zbyt niew skiej, Da riu szo wi
Kał waj ty so wi, Jac ko wi Go mół ce,
Mi cha ło wi Sierz pu tow skie mu,
Ja nu szo wi Omy liń skie mu, Jac -
ko wi Ki ling baj lo wi, Mag da le nie
Bal ce rek, Ire ne uszo wi Paw ło wi -
czo wi, Te re sie Pąk, Tomaszowi
Kło so wi, Zbi gnie wo wi Lip pe
i nie za stą pio nej Do ro cie Bu ga -
jew skiej.

Ochoc ka Wspól no ta Sa mo rzą -
do wa dzię ku je rów nież ochoc kie -
mu PiS za do brą współ pra cę.

We Wło chach ze bra no oko -
ło 3,5 tys. pod pi sów i tam Wspól -
no ta Sa mo rzą do wa rów nież
znacz nie za an ga żo wa ła się w ak -
cję zbie ra jąc oko ło 500 pod pi sów.

Grze gorz Wy soc ki

Zebrano 151 365 podpisów

Dość tego! Będzie referendum!
Po bli sko dwu mie sięcz nej ak cji uda ło się ze brać

do kład nie 151 365 pod pi sów pod wnio skiem o re fe -
ren dum do ty czą cym pod wy żek cen wo dy, ko mu ni ka -
cji, opłat za żłob ki oraz prze ciw ko pry wa ty za cji Sto -
łecz ne go Przed się bior stwa Ener ge ty ki Ciepl nej.

Peł no moc nik ini cja to rów, Ra fał
Szcze pań ski, zło żył tecz ki z pod pi -
sa mi u mar szał ka Sej mu. Te raz
Sejm mu si roz pa trzyć pro jekt
w obec nym al bo no wym skła dzie,
gdyż pro jek ty oby wa tel skie nie
prze pa da ją tak jak in ne wraz
z koń cem ka den cji.

Co to jest „ja no si ko we”?
Wszy scy pła ci my po dat ki. Część

z nich zo sta je w na szym mie ście,
po wie cie i wo je wódz twie – na ce le
lo kal ne, a resz ta idzie do bu dże tu

pań stwa. Ale usta wo daw ca uznał,
że bo gat sze sa mo rzą dy lo kal ne
mu szą prze ka zać część swo je go
do cho du dla bied niej szych. Naj -
wię cej pła ci War sza wa i kil ka in -
nych du żych miast oraz wo je -
wódz two ma zo wiec kie – ja ko je -
dy ne wśród wo je wództw. To pięk -
na idea so li dar no ści, ale są trzy
„ale”. Staw ki ja no si ko we go do -
cho dzą do 95% do cho dów jed no -
stek sa mo rzą do wych, co wy da je
się prze sa dą. Nie uwzględ nia się
fak tycz nej licz by ko rzy sta ją cych

z in fra struk tu ry miej skiej, ale tyl -
ko oso by za mel do wa ne. Wy li cze -
nia ro bi się na pod sta wie da nych
sprzed dwóch lat, np. ob cią że nia
ja no si ko wym dla bu dże tów
w 2010 wy li cza no na pod sta wie
da nych z 2008 ro ku. W 2010 ro ku
do cho dy Ma zow sza bar dzo spa -
dły, a ja no si ko we wzro sło się ga -
jąc 70% do cho dów po dat ko wych
wo je wódz twa! Ma zow sze spa dło
z pierw sze go miej sca na ostat nie,
je śli cho dzi o do cho dy sa mo rzą du
na miesz kań ca. War sza wa od da je
co ro ku około 10% do cho dów
z ty tu łu ja no si ko we go, czy li po -
nad 1 mi liard zło tych. Ty le kosz -
tu je zbu do wa nie no we go mo stu.

No wy pro jekt
Oby wa tel ski pro jekt usta wy

pro po nu je ko rek tę liczby miesz -
kań ców ko rzy sta ją cych z in fra -
struk tu ry, zmniej sze nie sta wek
ob cią żeń i za sa dę prze ka zy wa nia
pie nię dzy z ja no si ko we go bied -
niej szym gmi nom tyl ko na kon -
kret ne ce le: nie zbęd ne i do brze

przy go to wa ne in we sty cje, na pra -
wę szkód po klę skach ży wio ło -
wych itp. By wa  bo wiem tak, że ni -
skie do cho dy wy ni kają z nie udol -
no ści lo kal nych władz al bo mar -

no traw stwa środ ków. Nie chcemy
ska sować ja no si ko we go – to nie -
re al ne, lecz zra cjo na li zować je go
za sa dy.

War to wresz cie do dać, że wnio -
sek o stwier dze nie nie kon sty tu cyj -
no ści obec nej usta wy o ja no si ko -
wym w ubie głym ro ku zo stał zło żo -
ny do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go
przez wła dze wo je wódz twa ma zo -
wiec kie go i cze ka na roz pa trze nie.

Kon sty tu cja na sza za wie ra bo wiem
stwier dze nia o rów no ści i so li dar -
no ści, ale od no szą się one do kil ku
bar dzo kon kret nych ob sza rów, np.
do stę pu do oświa ty czy słu żby
zdro wia. Nie ma po sta no wień
o ogól nej „uraw ni łow ce”. Od wrot -
nie – mó wi się o au to no mii i sa mo -
dziel no ści jed no stek sa mo rzą do -
wych w re ali za cji swych za dań.
Pań stwo z ogól nych wpły wów po -
dat ko wych mo że do fi nan so wać
nie któ re mia sta czy wo je wódz twa,
ale na za bie ra nie jed nym gmi nom
czy wo je wódz twom ich pie nię dzy
i prze ka zy wa nie me cha nicz nie
dru gim zgo dy być nie mo że.

Marcin Święcicki

Janosikowe – co to takiego?
Inicjatywa Związku Stowarzyszeń Praskich ograniczenia tzw. janosikowego może odnotować na swym koncie pierwszy sukces.
W ciągu miesiąca zebrano grubo ponad 100 tysięcy podpisów pod obywatelskim projektem ustawy zmieniającym janosikowe.

Warszawa
oddaje co
roku ok. 10%
dochodów
z tytułu
janosikowego,
czyli ponad
1 miliard
złotych.
Tyle kosztuje
zbudowanie
nowego mostu

W 2010 roku

Autor jest 
radnym sejmiku mazowieckiego, 

byłym prezydentem Warszawy

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Ten szcze gól ny emo cjo nal ny
sto su nek do Al ka to pew nie wy nik
wdru ko wa ne go ob ra zu nie zwy kłe -
go chłop ca z fil mu „Ak cja pod Ar -
se na łem” oraz bo ha te ra „Ka mie ni
na Sza niec”, ale rów nież to, że

Alek to żo li bo rza nin. I dla te go
od kil ku lat uwie ra mnie fakt, że
Żo li borz nie upa mięt nił jesz cze
pod harc mi strza Al ka Da wi dow -
skie go, człon ka Sza rych Sze re gów,
zmar łe go 30 mar ca 1943 r. w wy -

ni ku ran od nie sio nych pod czas ak -
cji pod Ar se na łem. Zna go ca la
Pol ska. Jest nie tyl ko bo ha te rem,
ale wręcz mi tem. Je go le gen da
jest wciąż ży wa. 

Alek Da wi dow ski miesz kał w ka -
mien ni cy przy ul. Mic kie wi cza 18,
na któ rej po win na się zna leźć ta bli -
ca upa mięt nia ją ca ten fakt. Za sta -
na wiam się jak to mo żli we, że ty le
lat po woj nie ta bli cy cią gle nie ma?

Beata Zasada-Wysocka

Pamiętajmy o Alku
Sier pień to czas szcze gól nej re flek sji nad ży ciem, śmier cią,

na szą nie by wa łą hi sto rią. I je śli 1 sierp nia je stem w War sza wie,
to oczy wi ście melduję się na Po wąz kach. Po su wam się wol niut -
ko mię dzy mo gi ła mi i nie zmien nie ser ce za mie ra mi przy gro bie
Ję dru sia Szwaj ker ta, 11-letniego sa ni ta riu sza (naj młod szego
zna nego mi po le głego bo ha tera) i Al ka Da wi dow skie go.

Wspo mnę tyl ko spra wę stud ni
oli go ceń skiej na osie dlu Po tok,
gdzie bur mistrz nie tyl ko nie
chciał po móc, ale po wie dział mi,
że nie za mie rza wy stę po wać
w tej spra wie, po nie waż nie jest

od za ła twia nia spraw za spół -
dziel ców. 

In nym ra zem po sta no wił po -
zba wić miejsc po sto jo wych miesz -
kań ców Wy spiań skie go nie py ta -
jąc ni ko go o zda nie. 

By wa rów nież tak, że for su je
swo je kon tro wer syj ne po my sły
wbrew opi nii rad nych. Ta kim
przy kła dem mo że być sprawa mo -
der ni za cji Kę py Po toc kiej i bu do -
wy w jej otu li nie par kin gu. 

Spra wa kon kur su na za go spo -
da ro wa nie For tu uzmy sło wi ła mi,
i pew nie nie je stem w tym od -
osob nio ny, że po sta wa bur mi strza
w wielu przypadkach nie tyl ko de -
ner wu je, ale przy no si wy mier ne
stra ty dla na szej dziel ni cy i jej
miesz kań ców. Mó wiąc wprost
– z fak tu, że Wi told Sie le wicz jest
bur mi strzem mo jej dziel ni cy wy -
ni ka wię cej złe go niż do bre go.

Dla cze go pro jekt uru cho mie nia
na praw dę faj ne go miej sca
pod au spi cja mi na sze go lo kal ne -
go sa mo rzą du, ja kim jest Fort So -
kol nic kie go, nie mógł być zre ali -
zo wa ny? Po nie waż zwy cięz ca
kon kur su jest ewi dent nie po wią -
za ny z bur mi strzem. Dla cze go
bur mistrz Sie le wicz po wyj ściu te -
go na jaw – za miast prze pro sić
i po dać się ho no ro wo do dy mi sji
– tłu ma czy się tak głu pio, że wie lu
lu dzi jest po pro stu za że no wa -
nych? Na praw dę wstyd!

Uwa żam, że po ra, aby ktoś gło -
śno po wie dział – ta kich rze czy się
nie ro bi. Ro zu miem, że w ra dzie

dziel ni cy obo wią zu je aryt me ty ka,
że jest po trzeb na więk szość – tyl -
ko czy je dy nym gwa ran tem ta kiej
więk szo ści jest Wi told Sie le wicz?
Czy lo kal ny ko mi tet, ja kim jest
Pro jekt Żo li borz, nie ma in nej
oso by, któ ra mo gła by za stą pić
czło wie ka, któ ry po pro stu szko -
dzi na szej dziel ni cy? Czy nasz no -
wy bur mistrz Krzysz tof Bu gla,
któ ry po czte rech la tach ma ra zmu
wno si ja kieś oży wie nie w żo li bor -
ski sa mo rząd, mu si to le ro wać ta -
kie za cho wa nia? Py tam wprost:
czy je ste śmy ska za ni na Sie le wi -
cza?

Grze gorz Wy soc ki

Czy jesteśmy skazani
na Sielewicza?

Za nim wy bu chła spra wa For tu i że nu ją cej w niej ro li wi ce bur -
mi strza Wi tol da Sie le wi cza wie lo krot nie pi sa łem o spra wach,
w któ rych przy szło mi ostat nio na tknąć się na nie go. Prak tycz -
nie za wsze spo ty ka łem się z bra kiem do brej wo li czy wręcz
z nie by wa łą aro gan cją.
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Swo im Klien tom ofe ru je rol l -
ma saż, po ra dy die te ty ka i ko -
sme ty kę twa rzy. Mo żna tu zre -
lak so wać się po cię żkim dniu
w pra cy, za dbać o swój wy gląd
i sa mo po czu cie, a na wet, co jest
no wo ścią w przy pad ku sa lo nów
SPA, mi ło spę dzić czas w to wa -
rzy stwie przy ja ciół. Jak to mo -
żli we? Stu dio po sia da kil ka
urzą dzeń do rol l ma sa żu: na wet
je śli wy bie rzesz się tam z ro dzi -
ną czy z gru pą zna jo mych, nie
mu si cie tra cić cza su w ocze ki wa -
niu na swo ją ko lej, mo że cie ma -

so wać się jed no cze śnie na usta -
wio nych obok sie bie fo te lach. 

We wrze śniu Stu dio Cyn -
thia Li ne or ga ni zu je ak cję
„Dbam o Zdro wie!”

Wrze sień to mie siąc, w któ -
rym za czy na się je sień, a ba za -
ry i zie le nia ki ugi na ją się od ro -
dzi mych wa rzyw i owo ców.

To do sko na ły mo ment, by po -
zbyć się kil ku ki lo gra mów
i zdro wą die tą po łą czo ną ze
zdro wym try bem ży cia wzmoc -
nić or ga nizm przed nad cho dzą -
cą zi mą.

Ak cja Dbam o Zdro wie! (Schud nij ta kże je sie nią)
Na war szaw skiej Wo li po ja wi ło się no we, cie ka we miej sce z kli ma tem.

Stu dio Cyn thia Li ne to stu dio mo de lo wa nia syl wet ki i sa lon ko sme tycz ny.

Studio Cynthia Line - Warszawa Wola, ul. Jana Szymczaka 1 lok. 1, tel. 22 219-59-19, www.cynthialine.pl
godziny otwarcia: pon.-pt. 10.00-21.00, sob. 10.00-16.00

Na pierwszych 10 osób, które przyślą
swoje zgłoszenie na adres
studio@cynthialine.pl w dniach od 26
do 31 sierpnia czeka 50% zniżki na
karnet o wartości 300 zł (12 zabiegów
rollmasażu, każdy trwa 1 godzinę) i na
konsultację z dietetykiem (analiza
składu ciała, ocena sposobu żywienia,
zalecenia). Na kolejne 20 osób –
zniżka 25%.

(1 osoba ma prawo do 1 karnetu i 1
konsultacji żywieniowo-dietetycznej ze
zniżką)

Ale to nie wszyst ko. Spo śród 10 pierw szych
osób, po kon sul ta cji z die te ty kiem, zo sta nie wy -
bra na jed na oso ba, któ ra kar ne t i po ra dę die te ty -
ka wraz z uło żo nym dla tej oso by 7-dnio wym ja -
dło spi sem otrzy ma ZA DAR MO!

Na ła mach ko lej nych wy dań bę dzie my in for -
mo wać o prze bie gu ak cji i o suk ce sach na szych
uczest ni ków.

Im wię cej osób wie o Two -
jej fir mie, tym więk sza szan sa, że
zde cy du ją się na świad czo ne
przez nią usłu gi. Nie lek ce waż
po tę gi pra sy lo kal nej – cał ko wi ty
na kład na szych ga zet to trzysta
tysięcy eg zem pla rzy. 

Czy ja ka kol wiek in na ga ze ta za -
gwa ran tu je, że Two ją re kla mę zo -
ba czy tak wie lu miesz kań ców War -
sza wy i oko lic? Kon kret nych re jo -
nów? Mo żesz się zde cy do wać
na ogło sze nie lub ulot kę w pra sie
codziennej, ale czy zda jesz so bie
spra wę z te go, że więk szość lu dzi
wy rzu ca je na wet ich nie czy ta jąc,

a klient z Ur sy no wa nie mu si być
za in te re so wa ny Two ją fir mą np. 
w Wawrze? To wła śnie pra sa lo kal -
na do trze z Two ją re kla mą tam,
gdzie chcesz po zy skać klien ta:
w naj bli ższej oko li cy, w są sied niej
dziel ni cy. Ty wy bie rasz i Ty de cy du -
jesz, w któ rych dziel ni cach po ja wi
się re kla ma Two jej fir my. 

Jesz cze masz wąt pli wo ści? Po -
myśl sam – jak czę sto czy tasz ki lo -
gra my ulo tek spa ko wa ne w co -
dzien nej ga ze cie? Czy chciał byś, że -

by re kla ma Two jej fir my po dzie li ła
ich los? „Informator” rozchodzi się
z punktów dystrybucyjnych
błyskawicznie. Do cie ra my do na -
szych czy tel ni ków naj bli żej, jak to
mo żli we, a ka żdy czy tel nik to Twój
po ten cjal ny klient. 

Je ste śmy ga ze tą lo kal ną. Po dej -
mu je my te ma ty dziel ni cy, osie dla,
uli cy. Te, dla któ rych nie ma miej -
sca w wiel kich pi smach. Ma my do -
bry kon takt z na szy mi czy tel ni ka mi
– in ter we niu je my w ich spra wach
po te le fo nach i li stach. Licz ba na -
szych in ter wen cji świad czy o tym,
że na sze pu bli ka cje spo ty ka ją się
z od ze wem, a lu dzie nam ufa ją.
Sko ro ufa ją nam – dla cze go nie
mie li by za ufać Two jej re kla mie?

Re kla ma w „Informatorze” jest
do sto so wa na do po trzeb ryn ku.
Pro mu ją się u nas ma łe za kła dy
usłu go we i ga le rie han dlo we, lo kal -
ni przed się bior cy i ogól no pol scy
po ten ta ci. Na si spe cja li ści od re kla -
my przy ja dą do Cie bie i in dy wi du -
al nie prze dys ku tu ją wszyst kie mo -
żli we wa rian ty – a Ty zde cy du jesz,
któ ry jest dla Cie bie naj bar dziej
atrak cyj ny. Nie bę dzie my na ma -
wiać Cię na wy bór dro ższych mo żli -

wo ści tyl ko dla te go, że szu ka my du -
że go zy sku. Dla nas li czy się fakt, że
do nas wró cisz, gdy prze ko nasz się,
że je ste śmy sku tecz ni. Wła śnie za -
do wo le ni, sta li klien ci są na szą naj -
lep szą re ko men da cją.

Masz jesz cze ja kieś py ta nia? Nie
wa haj się, za dzwoń. Od po wie my
na wszyst kie – 502-280-720.

Dlaczego reklama u nas

jest skuteczna?

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



NIERUCHOMOŚCI
·ABRA-NIERUCHOMOŚCI kupno-sprzedaż-
wynajem PROFESJONALNA obsługa
22 646-50-55, 501-111-010 www.abra.waw.pl

Biuro Pośrednictwa w Obrocie
Nieruchomościami przyjmie ofertę na

wyłączność. tel. 663-925-669

·Budowlane od 1380 mkw, 55 zł/mkw, KW.
Białobrzegi Radomskie 517-436-012

SPRAWY TRUDNE. Masz nieruchomość
z nieuregulowanym stanem prawnym?

Chcesz ją sprzedać? Dzwoń – 22
394-96-26 (wielu współwłaścicieli,
nieprzeprowadzone postępowanie

spadkowe, zasiedzenia i inne)

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM

Kazimierz Dolny nad Wisłą. Działka
1000 m2 w bardzo dobrym punkcie,
pomiędzy Rynkiem miasta a Wisłą.
Idealna pod hotel. tel. 663-925-669

3-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA

OOcchhoottaa  ((ookkoolliiccee  HHaallii  BBaannaacchhaa)),,  5533  mmkkww,,
cczzęęśścciioowwoo  uummeebblloowwaannee,,  wwiiddnnaa  kkuucchhnniiaa,,  tteell..

660011--2266--7744--4488

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA
·MATKA Z DZIECKIEM WYNAJMIE 1-
POKOJOWE NA ŻOLIBORZU NA OKRES 2-3
LATA. TEL 694-386-529

NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ
·Biuro Zamiany Mieszkań. Pomagamy zamienić
każde mieszkanie lokatorskie, kwaterunkowe,
zadłużone. www.zamiany.net tel. 22 627-41-10
lub 605-220-404

USŁUGI TRANSPORTOWE

A.Sprzątanie Piwnic Wywóz Mebli
694-977-485

ALKO Przeprowadzki, 512-139-430

·Przeprowadzki 24h, wywóz starych mebli,
607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486

USŁUGI INNE
·A Pralek naprawa 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
22 818-07-17
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47

CCyykklliinnaa  kkoommpplleekkssoowwoo  550099--335588--660044

·CZYSZCZENIE KARCHEREM dywanów,
wykładzin i tapicerki 694-825-760
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760

MMeebbllee  kkuucchheennnnee  sszzaaffyy  660077--559955--332277

·NAPRAWA Telewizorów, Dojazd!!!
602-216-943

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww  KKaarrcchheerreemm,,  sspprrzząąttaanniiee  mmiieesszzkkaańń..
TTeell..  660000--115577--440011

·Strzyżenie i kąpiel psów 600-451-217

DOM I OGRÓD
·Dezynsekcja Deratyzacja Pranie Dywanów
Odkażanie 22 679-79-49

BUDOWLANE
·atrakcyjne ceny usług remontowych od A do
Z solidnie szybko i czysto tel 723 385 735
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772
·Cyklinowanie 3x lakierowanie super tanio
662-745-557
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533
·Sanitariaty, wc-kompakt, hydraulik Tel.
508-620-962

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PPoommoocc  ww ooddzzyysskkaanniiuu  OODDSSZZKKOODDOOWWAAŃŃ
660022--331188--004455

ZDROWIE I URODA

SSpprrzzeeddaamm  kkoonncceennttrraattoorr  ppoowwiieettrrzzaa  ddllaa  aassttmmaattyykkóóww,,
tteell..  660011--2266--7744--4488

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

DAM PRACĘ
·Osób bez licencji, mile widziane osoby uczące się.
Praca na terenie Warszawy oraz okolic na obiektach
typu handlowego. System 12-14 godzinny. Stawki
od 7 zł netto/godz. Również osoby z licencjami na
monitoring lub dowódca zmiany/kierownik obiektu
system 24 godzinny. Zainteresowane osoby
prosimy o kontakt telefoniczny: 22 560-5415,
22-560-5417, 22-560-5140
·Poszukuję wspólnika do pracy w agencji
nieruchomości tel. 663-925-669

SPRZEDAM
·Działkę na ul. Promyka 180 m2, domek, prąd,
woda 607-150-417
·Koncentrator powietrza dla astmatyków, tel.
601-26-74-48

SSpprrzzeeddaamm  ppiieecc  oolleejjoowwyy  660011--2266--7744--4488

RÓŻNE
·Książki skupuję 516-811-480 dojeżdżam
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny, wraki
samochodowe (wszystko co metalowe), złom kabli
elektr. Dojadę. 503-711-500

NNAAGGRROOBBKKII  ggrraanniittoowwee  oodd  11990000  zzłł..  RRAATTYY!!!!
WWóóyycciicckkiieeggoo  1155dd,,  2222 221144--0066--3311,,  550000--229900--336600

·Podejmę opiekę nad osobą starszą. Referencje.
tel. 795-920-087
·Skup książek: różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Antyczne obrazy, meble, srebra, platry, odznaki,
odznaczenia, bibeloty, za gotówkę tel. 601-336-063,
500-034-552
·Książki skupuję 516-811-480
·KUPIĘ MONETY, ZNACZKI, POCZTÓWKI,
OBRAZY, MEBLE ORAZ INNE PRZEDMIOTY:
22 610-33-84, 601-235-118
·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Fabię – Astrę 518-900-704
·KUPIĘ AUTO, każdy stan, najlepsze ceny
530-444-333

·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane, posiadamy zezwolenie Wojewody
Mazowieckiego do wydawania zaświadczeń
potrzebnych do wyrejestrowania pojazdu
i zwolnienia z opłat OC, zapewniamy bezpłatny
transport, ZADZWOŃ 22 775-24-34, 504-048-769
·Kupię każde auto całe, uszkodzone, nieopłacone,
każdy rocznik 516-985-073
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej zapłacę,
szybki dojazd, gotówka od ręki 500-666-553
·Kupię każde auto za gotówkę z lat
1999-2010 prywatne i firmowe, całe lub
uszkodzone 606-607-446
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od ręki,
profesjonalna obsługa 500-540-100
·Yaris – Matiz, podobny 513-619-905

OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE
·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

WAŻNE TELEFONY
·Urząd Dzielnicy Żoliborz
ul. Słowackiego 6/8
tel. 22 560-13-13
·Straż Miejska ul. Rydygiera 3A
tel. 22 869-40-22 lub 986
·Komisariat Policji Żoliborz 
ul. Rydygiera 3a tel. 22 603-71-16,
22 603-71-04, 112 lub 997
·Gaz tel. 22 594-39-00
·Pogotowie Gazowe tel. 992
·MPO tel. 22 632-00-51 do 59
lub  800-413-323
·MPWiK tel. 22 628-55-67 
·Pogotowie Wodociągowe i
Kanalizacyjne tel. 994

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik „In for ma to ra”
Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku

tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy
� Rozmowa z Piotrem
Krajczyńskim,
prowadzącym Piwnicę
z winami dobrewina.pl
tuż obok pl.
Wilsona (ul. Mickiewicza
30), sommelierem.

– La to to bez wąt pie -
nia okres sło necz ny
i go rą cy. Czym po -
win no się cha rak -
te ry zo wać wi no
„orzeź wia ją ce”?

– Przede wszyt -
skim swo im wie -
kiem. Je śli za le ży
nam na świe żo ści,
to na le ży wy bie rać
wi na po pro stu mło de,
jed no -, dwu let nie.

– Czy nie bę dą to tzw.
si ka cze?

– By naj mniej. To wła śnie ca ła
za słu ga w ich wie ku. Im młod sze,
tym bar dziej świe że.

– Czy wi na mu su ją ce mo żna za -
li czyć do gru py win orzeź wia ją -
cych?

– Oczy wi ście. Szcze gól nie te ro -
bio ne me do tą tra dy cyj ną.

– Me to dą tra dy cyj ną czy li szam -
pań ską?

– Do kład nie tak. Ta ki mi naj bar -
dziej zna ny mi wi na mi mu su ją cy mi, 

ide al nie na da ją cy mi się na upal ne
dni jest Ca va. Czy li wi no mu su ją ce
z Hisz pa nii, z re gio nu Pe ne des,
któ re po mi mo swo jej 100-pro cen -
to wej wy traw no ści za wie ra de li kat -
ną i nad wy raz sub tel ną, me lo no -
wo -mio do wą sło dycz. Oczy wi ście
nie spo sób nie wy mie nić (w przy -
pad ku win mu su ją cych) wło skie -

go Pros se co czy wsze la kich win
friz zan te.

– Czym cha rak te ry zu ją się
wi na friz zan te?

– Wi na friz zan te, w od ró -
żnie niu od win mu su ją cych,
ma ją zde cy do wa nie de li kat -

niej szy bą be lek. Mo żna by go
przy rów nać do le mo nia do we -

go bą bel ka, któ re go jest nie wie -
le, jed na kże pod czas kon sump cji
zna ko mi cie ga si pra gnie nie i da je
nie sa mo wi te orzeź wie nie.

Rozm. bw

Wino idealne na lato

Piwnica z winami 
dobrewina.pl, 

ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41
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A „Je go słyn ny nie bie ski pro -
cho wiec” przy pra wiał mnie o tzw.
„ciar ki” i po ru sza mnie po dziś
dzień. I ten nie sa mo wi ty, nie po -
wta rzal ny głos. Cza sem wi dy wa łam
pa na Ma cie ja prze lot nie, był wszak
miesz kań cem Żo li bo rza, ale raz
je den mia łam nie wąt pli wy za szczyt
dłu go z nim roz ma wiać przy ku fel -
ku pi wa 4 czerw ca 2009 r., gdy
świę to wa li śmy 20-le cie Wol nej
Pol ski w ja kimś przy pad ko wym
pu bie, któ re go na zwy nie pa mię -

tam i pew nie nie umia ła bym
do nie go tra fić.

Na to miast zo stał mi w pa mię ci
nie po wta rzal ny kli mat tam te go
wie czo ru, in te re su ją ca roz mo wa
i po czu cie, że mam do czy nie nia
z prze ni kli wym, nie tu zin ko wym
ar ty stą.

A te raz słu cham so bie ostat niej
pły ty Ma cie ja Zem ba te go „Wol -
ność – zna czy Fre edom” i że gnam
się ci chut ko z po etą.

Beata Zasada-Wysocka

Poszukiwacz
wolności

Wła śnie do wie dzia łam się, że zmarł Ma ciej Zem ba ty. Bard, sa -
ty ryk, po eta, czło wiek re ne san su. Ni gdy nie za po mnę, gdy
w szcze gól nym okre sie mo je go ży cia ty go dnia mi, a mo że wręcz
mie sią ca mi na okrą gło słu cha łam w la tach osiem dzie sią tych
bal lad Co he na w wy ko na niu wła śnie Ma cie ja Zem ba te go i Joh na
Por te ra.
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Od wie lu lat je ste śmy wier ny mi
czy tel nicz ka mi Bi blio te ki przy ul.
Sło wac kie go 19A i przez ca ły ten
czas ob ser wu je my trud i za an ga -
żo wa nie ca łe go per so ne lu – naj -
pierw by zor ga ni zo wać dla czy tel -
ni ków przy ja zne miej sce – na -
stęp nie z wiel ką de ter mi na cją,
mi mo nie ludz kich wa run ków
w ja kich pra cu ją (wil goć, grzyb,
nie ustan ne za le wa nie pod zie mi
Bi blio te ki gdzie znaj du je się sa la
kom pu te ro wa i czy tel nia na uko -
wa) by użyt kow nik był ob słu żo ny
spraw nie i kul tu ral nie. 

Bi blio te ka na le ży do nie licz -
nych w Dziel ni cy in sty tu cji kul tu -
ry. Jak wa żną ro lę peł ni, mo żna
za ob ser wo wać nie tyl ko okiem
czy tel ni ka ko rzy sta ją ce go ze zbio -
rów zgro ma dzo nych na pół kach
bi blio tecz nych, ale ta kże z dzia -
łal no ści w za kre sie dba ło ści o hi -
sto rycz ną i li te rac ką edu ka cję
mło dzie ży, pro mo cje osób zwią -
za nych z Żo li bo rzem, or ga ni zu jąc
spo tka nia z czy tel ni ka mi, or ga ni -
zu jąc raj dy śla da mi wiel kich Po -
la ków po cho wa nych na cmen ta -
rzy Po wąz kow skim, a ta kże co
jest istot ne wpro wa dza jąc oso by
star sze w świat kom pu te rów – or -
ga ni zu jąc  kur sy dla eme ry tów
i otwie ra jąc im okno na świat
w in ter ne cie.

Dla te go trud no nam zro zu mieć

to tal ne zo bo jęt nie nie de cy den tów
wo bec tra gicz nej sy tu acji Bi blio -
te ki .Jak wy żej na pi sa ły śmy wil -
goć, grzyb sta ły się co dzien no ścią
Bi blio te ki, ale czy tak być po win -
no? Jak czę sto po ka zy wa ła hi sto -
ria, kul tu ra po zo sta wa ła
na ostat nim miej scu za in te re so -
wa nia de cy den tów, a prze cież
pro mo cja mą dre go i oczy ta ne go
spo łe czeń stwa po win na być
„oczkiem w gło wie”, no chy ba że
jest ina czej, ale sta ra my się o tym
na wet nie my śleć.

Ste fan Ki sie lew ski w swo ich
„Dzien ni kach” na pi sał cyt: „trze -
ba by im ku pić szkla ny noc nik
– że by zo ba czy li, co na ro bi li”.Nie
wy da waj my więc fun du szy
na szkla ne na czy nia, lecz na re -
no wa cję te go, co już ma my, czy li
NA SZĄ  Bi blio te kę. Czy wła -
dzom Dziel ni cy nie wstyd, by Bi -
blio te ka w do bie XXI wie ku tak
wy glą da ła? Tym bar dziej, że prze -
wo dząc w tym cza sie Unii Eu ro -
pej skiej Pol ska lan su je ha sło „ja
ko cham kul tu rę” od mie nia ną
w ró żnych ję zy kach świa ta w spo -
tach re kla mo wych pre zen to wa -
nych przez TVP. Czy żby ko cha jąc
kul tu rę, wła dze prze sta ły ko chać
Bi blio te kę przy ul. Sło wac kie go,
miej sce kul tu ry do stęp ne i przy ja -
zne dla wszyst kich bez wy jąt ku
.Nie chce my na wet my śleć, iż po -

zo sta wie nie Bi blio te ki w ta kim
sta nie jest kro kiem do uni ce -
stwie nia kul tu ry ma so wej.Za łą -
cza jąc zdję cie fron tu Bi blio te ki,
nie trud no oprzeć się ana lo gii
z wie żą na pro wa dza ją cą w Smo -
leń sku, czy żby ocze ki wa nie ka ta -
stro fy...........?

I na ko niec ły żka mio du w tej
becz ce peł nej dzieg ciu, to sło wa
Ja na Paw ła II, cyt: „Bi blio te ka
jest in sty tu cją, któ ra swo im sa -
mym ist nie niem świad czy o roz -
wo ju kul tu ry. Jest wy mow nym
zna kiem jed no ści ko lej nych po -
ko leń, któ re z ró żno rod no ści cza -
sów i kwe stii two rzą wspól ne pa -
try mo nium kul tu ry i sztu ki”.Nie
sta wiaj my za tem po mni ków, pa -
mię taj my te pro ro cze sło wa Na -
sze go Pa pie ża, i wdra żaj my je
w ży cie.

Te re sa Gło wiń ska -Tu ro s, 
I za bel la Krzciń ska -Mi jal ska

W SPRAWIE BIBLIOTEKI

List do Informatora
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Gro ma dzą się tu kom ba tan ci 
– żoł nie rze Ar mii Kra jo wej,

przed sta wi cie le or ga ni za cji i in -
sty tu cji, miesz kań cy dziel ni cy i co -
raz wię cej mło dych, dla któ rych
po wsta nie jest od le gła hi sto rią. W
tym ro ku mi mo wa ka cji żo li bor -
skie szko ły wy sta wi ły kil ka na ście
pocz tów sztan da ro wych. 

Nie by ło dłu gich prze mó wień,
ale pa dły sło wa waż ne, któ re po -
twier dza ją, że w ta kich chwi lach i
w ta kich miej scach do ko nu je się
prze kaz po ko leń. Utrwa la się pa -
mięć, któ ra czy ni z nas wspól no tę
i sta no wi waż ny czyn nik na ro do -

wej toż sa mo ści. I ta ki sens ma ją
rocz ni co we uro czy sto ści. 

Czu je my po trze bę by cia ra zem
w miej scach pa mię ci sta no wią cych
sym bo le waż nych w na szych dzie -
jach wy da rzeń. By li wśród nas
Grze gorz Sche ty na, Mar sza łek
Sej mu RP i Han na Gron kie wicz -
-Waltz, Pre zy dent m.st. War sza wy. 

A oprócz nich w dłu gim sze re -
gu skła da ją cych kwia ty usta wi li
się przed sta wi cie le Sto wa rzy sze -
nia Żoł nie rzy AK �Ży wi ciel�,
Związ ku Po wstań ców War szaw -
skich z gen. bryg. Zdzi sła wem
�Ści bo rem-Ryl skim, �Świa to we go

Związ ku Żoł nie rzy AK, śro do wi -
ska Żoł nie rzy AK �Basz ta, Związ -
ku In wa li dów Wo jen nych, Se na tu
RP z se na to rem Mar kiem Roc -
kim, ra dy War sza wy z wi ce prze -
wod ni czą cą Li gią Kra jew ską,
MON, Urzę du ds. Kom ba tan tów
i Osób Re pre sjo no wa nych, Mu -
zeum Po wsta nia War szaw skie go,
IPN, Klu bu Par la men tar ne go PiS
z po słem Ka ro lem Kar skim, PPS
Okręg War szaw ski, Ra dy i Za rzą -
du Dziel ni cy Żo li borz z prze wod -
ni czą cym Pio trem Wer ten ste -
inem -Żu ław skim i bur mi strzem
Krzysz to fem Bu glą, Ra dy i Za rzą -
du Dziel ni cy Bie la ny z prze wod -
ni czą cym Ro ber tem Wró blem i
bur mi strzem Ra fa łem Mia stow -
skim, Dziel ni cy Be mo wo, Żo li -
bor skie go Klu bu Rad nych PiS z
Mi cha łem Kon dra tem, WSM
„Żo li borz Cen tral ny”, To wa rzy -
stwa Przy ja ciół War sza wy Oddz.
Żo li borz/Bie la ny, Sto wa rzy sze nia
Po tom ków Ro dzin Uczest ni ków
Sej mu Czte ro let nie go, ki bi ców
Le gii War sza wa i na ko niec
miesz ka niec Żo li bo rza Sta ni sław
Mą czyń ski. 

Pod ka mie niem Ży wi cie la

Ini cja to rem umiesz cze nia ta bli cy
był prof. Gu staw Bu dzyń ski.

(…) Od pierw sze go ro ku oku -
pa cji nie miec kiej dzia łał w kon -
spi ra cji. Był do wód cą plu to nu
w Zgru po wa niu „Żni wiarz” (Ob -
wód Żo li borz Okrę gu War sza wa
AK). W tym Zgru po wa niu wal -
czył rów nież w cza sie po wsta nia -
war szaw skie go ja ko za stęp ca je go

do wód cy. Za udział w nim zo sta ł
odz na czo ny Krzy żem Wa lecz nych
i Krzy żem Ar mii Kra jo wej. Otrzy -
mał rów nież Or der Vir tu ti Mi li ta -
ri roz ka zem do wód cy AK nr 525
z 27 sierpnia  1944 r., nr krzy -
ża 12854. Uza sad nie nie brzmia ło:
„za wy jąt ko wą od wa gę oso bi stą
wy ka za ną w wal ce” (...)

Źró dło www.zo li borz.org.pl

Żywiciel
w „Szklanym domu”

W ob cho dy rocz ni cy po wsta nia war szaw skie go wpi sa ło się od -
sło nię cie na „Szkla nym Do mu” ta bli cy na stę pu ją cej tre ści:

Uro czy stość pod ka mie niem Ży wi cie la�to zgod nie z za ko rze nio -
ną już tra dy cją naj waż niej sze wy da rze nie ob cho dów ko lej nych
rocz nic po wsta nia war szaw skie go na Żo li bo rzu

1 sierp nia  1944 ro ku w tym do mu
do wód ca wojsk po wstań czych na Żo li bo rzu
płk Mie czy sław Nie dziel ski ps. „Ży wi ciel”

umie ścił swój sztab.
30 sierp nia bom by lot ni cze

zbu rzy ły część do mu za bi ja jąc
i za sy pu jąc w piw ni cach wie lu lu dzi;

ak cją ra tow ni czą kie ro wał oso bi ście płk Nie dziel ski
wła sno ręcz nie od ko pu jąc ofia ry na lo tu.

Do dnia ka pi tu la cji po wsta nia „Szkla ny Dom”
sta no wił wa żny ele ment

nie zdo by tej re du ty obron nej Żo li bo rza.
Miesz kań cy do mu

oraz po zo sta li przy ży ciu
Żoł nie rze „Ży wi cie la”

w sześć dzie sią tą siód mą rocz ni cę

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


